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za Miesiąca Lutego,. i]ęo.

Sposob doświadczony na (parzenie.

|!<\ m iotka pewna uwarzywszy b ry ię , pofta- 
wiła ię w mifie na ziem ię. W yszedszy  

z kuchni nadeszło mafe-iey dziecię, a wpadszy 
nagie do bryi, ftrasznie fie Lparzylo.

N a  krzyk  matki przybiegła fąsiada a tę 
iey  poradę dafa: aby na tych miaft w Kurniku 
świeżego m igkiego kurzyńca, [gnoiu kurzego] 
nabrała, a w niesolonym  maśle Im ażyla, ale 
w szyftkiem u ieno raz wywrzeć dala, p o tym  
wszyftko przez chuftg lnianę przecisnąw szy, 

1 m aśćię fparzeline pomazała.
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T o  g d f  matka uczyniła , dziecie icy za 
kilka dni w ygoiło  lig.

T y m  famym śrzodk iem , gorzeln ik , k tó­
ry  fobie obie nogi wrzgcg gorzałką fparzył, 
fig w ygoił.

I n n y  J p o s o b  do ś \ v  i a d c z o n y .

W eźm  krochmalu m odrego (m ączki m odrey) 
zgotuy iako do bielezny potrzebuig, a k iedy  
o fty g ł, naszmaruy nim chuftg lniang a na łpa- 
rzeling p o fo ż , a poty  powtarzay nakładanie 
świeżego plaftru, p ok i fig plaftr ieszcze roz- 
g rze ie , a fparzony goryczkę czu ie , plaftr on 
bow iem  wszyftkg wycigga goraczkg. Skorg 
zaś, wyschfg i pomarszczong, częfto a tak dłu­
g o  oleiem  iaiecznym napuszczać trzeba, ażc lig 
«owa (kora pokaże, a ftara pow oli odpaduie. 
M łodg Ikorkg rzadkg maśćig z wódki rozaney  
i  bleywasu od czasu do czasu namaczać pożyte­
czna, aby fig fkora nie popukała,
■ \ ' >-0 - :  ̂ - V ;• «

Sparzywszy fobie palce albo rec e , wrzuć 
garść popiołu  do fklanki albo garnuszka, przy- 
ley  tyle ołftu (kw aśnego) tg g ieg o , aze fig bry- 
ig ggftg ftanie, a wraź do niey palce, albo przy- 
toź do członka fparzonego a zawigź. Boleści 
w netuftang, a twarda pozoftała fttora, za k il­
ka dni fama fig odłupi.
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Przeftrogi względem obory*

S p o so b  naypew nieyszy i n ieom ylny na otrzy­
m anie dużych, zdrowych, i wiele mleka dawa- 
i§cych k ro w , a byków  zd atn ych , icft przy- 
chowanie ich w w.lasney‘oborze. T a k  bowiem  
na row  każdey fztuki obacyyć, a niezdnatn§ 
w yłączyć można. D o  chowania obieraię fig 
ty lk o  krow y i b y k i, które przyzw oite do tego  
przym ioty  maią , d u że, zdrowe i obfite w m le­
ko f§. Przy (kupowaniu zaś ftada z rożnych  
m ieysc , nie podobna zabieżeć oszukaniu, a 
pozor czefto zdradza. A co wigcey* częfto i  
naylepsze byd/o uie nadaie fig, k iedy m ieysce, 
pow ietrze i różnica paszy nie zgadza fig z iego  
przyzwyczaieniem  od m żodośći.

D ośw iadczenie nas nanczy/o, że kolor cie­
m ny znakiem icft m ocnego i trwałego bydła* 
D obrze tedy uczyn im y, k iedy  ile można b yd ło  
ciem nego koloru do chowania trzymać będzie­
m y. T o  płaci o  rodzaiu każdego bydła.

Bydło które fobie gospodarz fam w ych o­
w ał, w ypłaci śi£  iem u obficie z pracy izko-*  
sztow  nałożonych.

W oł ftadny nie powinien bydź przed kon­
cern czwartego roku do krow przypuszczony*
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a hfigcey nad dwadzieścia krów mieć nie m iisi, 
kiedy dnze i zdrowe cielęta mieć chcem y. Ja­
łowica także przed czwartym rokiem  Iprzypu- 
szczona bydź nie m a; inaczey krowa i cielę 
iey  w m leko u b ogie , a wzrofiu małego bgdą. 
Krowa dziesiątoletnia rzadko do płodzenia zda­
tna ie l l , chyba że by osobliw ie dobrego rodzą- 
iu a obfita w  m leko by/a.

K row y, którym  fig wigeey na mięso niż 
na m leko zbiera, do płodzenia nie ^odzą hę. 
W y/ączyć ich w ięc z o b o ry , a na opas wziąć 
trzeba. I to opatrzyć trzeba, aby fiadnik dla 
krow y nie b y ł  nazbyt duży i c iężk i, gdyż ina­
czey krowie ubliżyć, a krzyża iey  nałamać 
m oże.

Krowy które fig zim ie albo na iesiefi ocic- 
ia ią , nie przynoszą pofowg tego p ożytk u , k tó ­
re krow y w maiu fig cielące przynoszą. Chyba 
że by fig krow y na pasze nie w yganiały, ale 
w chlewie fig picowafy; w tey  mierze bowiem  
wszyftko ied n o , k iedy fig k row y cielą. Sra- 
raycie fig w igc, abyście tego dokazali, żeby  
krow y wasze, podbieliwszy ich na trzy czgści, 
dwie pofowy w Matu, ile gdy w ten czas krowy  
wygodną znayduią paszg, a iedna potowa na ie- 
sień i na zimg fig ocieliła. Cieląta maiowe do­
bre do chowania, a iesienne drożey fię przedać 
m ogą.



Prawda, ze co krowom  w iesieni albo z i­
m ie oeielaiycym  fig, na rrawney paszy zchodzi, 
inny dobry paszy zim ow y, łako ro lianem., 
osyp k y , rzepy, kartoflami &c. nadgrodzone 
bydź m oże; ale mało tych gospodarzow , co 
tyle na bydło łożyć mogy*

N iek tó ry  krow y trący m leko kilka mie- 
figcy przed ocieleniem . Z w ielk iey  części pro- 
ftota albo leniw ość dziewek doiycych , temu 
winna, k tóre, fkoro krowa cielna nie tak hoy- 
nie iako pierwey mleka daw a. doić iy przefta- 
w aiy, w tym  fałszywym  m niemaniu, źe cielęta 
takich krow zngdznieiy. A le  ta boiaźii darem­
na. N ie  przeftawaycie więc doić k row y  
cielne, choćby tez tylko kilka kropli jmleka 
wydamy, inaczey zwielky fzkody mleczarnie 
w yschny, a ledwo fię w  długim  czafie do wyda­
nia zw yczayney m iary mleka wdawaiy. Pra- 
w dać ze m leko krotko przed ocieleniem  nie 
w iele warte, a fmaku i koloru nie 'przyiem ne- 
go  ieft; ale przećig fig przyda na fer.

Jeśli zaś wczesnego utracenia mleka przy­
czyny [ani g łupftw o, ani leniwość dziewek nie 
ie ft , ale przyrodzenie famo k ro w y , tedy nay- 
lep iey  takiey fig pozbywać krow y t
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Jak dtogo fie m leko krow y cielney do ie- 
dzenia i robienia mafia god zi, poznać fig może. 
wlawszy iego trochg do wodyletniey, Kiedy 
fig w n iey  zsiada, iuż fig nie godzi.

Kto z cielgt fwoich dobre, zdrow e, mocne, 
i  w m leko obfite krow y mieć chce, niech nie 
zaluie opatrowania i  paszy iak naylepszey 
w  pierw szym  roku. W  tym  zaniedbane, i 
p rzy  naylepszey w ygod zie  w poźnieysych le- 
c iech , nie zoftang krowami dobromi. N ie  
osZczgdzaycie wigc waszey pracy w opatrowaniw, 
* picowaniu ciclgt w  pierwszym  ich roku.

C ielęta, co fig przed dziewigtem m iesią­
cem  ro d zg , flabemi pospolicie byw aig; tak 
też co  fig w pośrzod  lata rodzg , gdzie im  gorg- 
cość i roba& wo dokucza, na przychów ek zdat­
n e  nie fg. D o  tego godzg fig naylepiey cielęta 
wiesienne. T e  lecie na pasze ftiche a wtrawg 
flodkg obfite wygnane być m o g g , lubo nie ra- 
dzg ciglata tak m fode na pasze wyganiać, bie­
ganiem fię bowiem  morduig. W ielk a  ieft roź* 
n ość m iedzy cielęciem rocznem , na pasze wy- 
gnanem , a m iedzy tym  co fig w chlewie cho,* 
wato.

Pokładanie b yczków  poki ieszcze fg, gani 3 
jpiektorzy gospodarze, m owigc źe wofy ztgd 
flabę i  do karmienia nie zdatne bgdg. A le  'to

fałsz*
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fa łsz . Im m łodsze b y d ło , tym  rychley fig ra­
na zgoi. Rzadko kiedy ciele w tym  wieku p o­
kładane, zngdznieie , co fig iednak czefto przy­
trafia, k iedy cielgta półroczne fig pokładaię. 
Późne pokładanie przefkedza wzroftu, a migso 
takiego wołu nabywa grubości.

Byki [fiadniki] m iedzy dziewiątym i dzie­
siątym roku fig pokładaią» i na opas biorą, 
M igso wołowe nabywa lepszego (m aku, kiedy  
go  ' ćwierć albo p o ł godziny przed zabiciem, 
przeganiać będziesz.

O



O powić crzu, iego (kutkach i od­

mianach.

P o sp o lic ie  to bywa, ze ludzie o  rzeczach, 
które codziennie k o ło  fiebie widz2 , naym niey  
znaiom ośći gruntowey niiewaig. C o zawsze 
przed oczym a, pow szednieje; a ciekawość 
prowadzi naybarziey do rzeczy cudzych rzad­
k ich  i nieflychanych; zkgd nie ieden który o 
cudzych rzeczach w iadom ości m a, doma u 
liebie cudzoziem cym  ieft. Daleko zaś lepiey  
i pożyteczniey cz ło w iek o w i, aby fig naypier- 
w ey zrzeczm i krore m u naybli szc, a które 
z  powołaniem  iego w ścisłym  wzwigzku Tg, n a ­
leży c ie  oznak.

W y  m ili W ierniacy na w oinym  przyro­
dzenia w idoku pobaw ieni, odmiany iego co ­
roczne biifko przed oczym a macie. T e  zaś 
nie będgc igrzyfkiem  trefunku ślepego, - ale po- 
(lanow ieniem  Stworzyciela i Rzgdzcy naywyź- 
szego m odrym , w naypigknieyszym  porzgdku  
ułożonym : człowiek lepiey rozum u Twego
nałożyć nie m oże, iąk kiedy fig u siłu ie , aby 
baczeniem a rozmyślaniem wiadom ości prawey 
i  gruntowney tych rzeczy nabył. Każdy z was 
widzi co rok częfte rosy i d eszcze, ob łok i, 
burze, b łyfkaw ice, grady i śn ieg i; ale ktoź



rozum i odpowiedzieć na to pytanie: zkęd to
albo o w o  pochodzi? iako fig to albo ow o  
dzieis?  Za i fie było by dobrze i p o ży teczn o , 
kiedy by kaznodzieia czasem fluchaczom Two­
im o wielkich fprawach Bożych w przy rodze­
niu znaiomośći potrzebne podawali! Podaię  
Wam za tym krotkę wiadom ość o pow ietrzu , 
o tym  tak ludziom  iak bydłu koniecznie potrze­
bnym  żyw io łu , tudzież o rozm aitych odm ia­
nach, które w rożnych czasiech w nim naftg- 
puię.

L. 0 po\victrzu a przym iotach tego 

nayprzednicy szych.

Pow ietrze ieft ciałem p łynnym , a 'z e  
wszyftkich które znamy nayplylinieyszym ; to  
ieft, złożone ieft z nader fubtelnych częftek , 
których zwięzek m iedzy fobę naym nieyszę fiłę  
rozerwany być m oże. Przym ioty które z in­
nem i ciałami fpolne m a, fę

/. Ciczko.rć. Doświadczenia] to poka­
za ły  , wiele pewna miara powietrza w a ży . 
M ało nie ośmset razów  lekcieysze ieft od wo* 
dy. T o  ieft, kiedy by w oda w pewnym  wia­
drze ważyła ośm set ło to w , a woda fig w ylała, 

C 5 tedy



tedy pow ietrze, co na m ieyscu wody wiadro  
napełnia, ważyło by ieden lor,

1. Powietrze ieft śc iśliw e, ściśnieniu  
fig op iera , a za uftaniem ścifkania zasie fig roz­
szerza. T en  przym iot nazywa fig iego fp r g ły -  
frośćiąr.. Co to fprgżyftość, widzieć m ożecie na 
fprgzynach w  zam kach, które ściśnione fie 
fkurczaią, ale fkoro Ścifkanie uftawa, nagle fig 
w yproftuią, to lamo widzicie na głowniach fta­
lo w y ch , na drzewkack m /od ych , gafgziach i 
wiele innych ciafach , które dla tego że lig u g i­
nać, a fkoro m oc uginaiąca przeftawa, zaś fig 
w yproście m ogy , fprgżyftym i figjzowią.

Ze powietrze fig ścisnąć daie, a fig zno­
wu rozciąga, widzieć można na pęcherzu p o ­
wietrzem nadętym a m ocno związanym. Przy- 
ciśm ony będąc rgką pęch erz, uftepuie na tym  
m ieyscu a figurę fwoig odm ienia; fkoro zaś 
rgka przeftawa cisnąć, wnet do ksztaftu [pier­
w szego fig wraca, a wszgdzie fig row no nadg- 
tym  pokazuie..

Powietrze maiąc c igzk ość , idzie za tym  a 
że powietrze vvyzsze ciśnie na n izsze, a fpra- 
wuie że ono ggftosci w igcey nabywa; to ie ft, 
przycifka cząstki powietrza m ocniey do fiebie. 
N a  wysokich górach powietrze ieft rzedsze

lub



lub cieńsze; pod ziem ią z a ś , a wgrubaeh  
kruszczowych im g łęb sze s ą , tym gęscieysze. 
M ądrość i dobroć Bożg powietrze do potrzeby  
naszey, uftawicznego oddychania, uczyniła  
fłosowne- G dyby rzeasze b y ło , musieli b y ś ’ 
m y powietrza chwytać, iako ryba gdy zw od y , 
żyw iotu gętszego na rzedszy , to ieft na pow ie­
trze przyidzie. G dyby zaś gętsze b y ło , taki 
b y  m roz zim ie,był; żeby ludzie i bydło zmarz­
nąć musiało.

Co fię W am zaś niepodobna do prawdy 
będzie z c ia ło , ieft to : ze  powietrze na ciało
człowiecze m iernego w zroftu, ćiężarem trzyfta 
centnarowym nieuftannie ciśnie. Kiedy byśćie 
m i zarzucali: żeby na taki jfposob człow iek i
naysilnieyszy w okamgnieniu zgniecony być 
m usiał: odpowiadam; żeby fie to niepochy- 
bnie fta ło , gdyby ciało człowiecze we w szyih  
kich cząftkach fwoich żytkach i naczonkach, 
powietrzem  napełnione nie b y ło , które p o ­
wietrzu zewnętrznemu równy odpor dawa. Ze 
m i zaś ten gwałtowny ciężar nie czu iem y, po-» 
chodzi częścią z przyzwyczajenia do n iego1, 
częścią zrąd, że ten ciężar równie zewsząd na 
całe ciało nasze ciśnie, T a k  iako człow iek zu­
pełnie ubrany ciężar fzat fwoich na ciele fw oim  
nic czuie. Z łożyw szy ie za/ ze (iebie a trzy­
mając ich na ręce, poczuic ich ciężar, ponieważ 
tęraz ten ciężar na iednym  członku fpoczywa.



Ze powietrze rzeczyw iście ciafem , i cia­
łem  cigikosV maigcym ieft, z rożnych dośw iad­
czeń dochodzić m ożecie. N a  przy Wad, kiedy  
na wielkim  wietrze chodzicie; [a wiatr nic in­
szeg o , iak poruszone pow ietrze) opor które­
go  czuiecie przekona w as, że ieft pewna m oc, 
która fig Wam opiera, aby was fobg iako nur­
tem  pocigg^a. A  ieśli/c ie  kiedy wiatrak wi­
dzieli, obaczyliście,s że famo powietrze nay- 
wigtsze ciężary ruchać potrafi. N a  m orzu w e  
w ielkich okrętach, niezmierne laszty towarow, 
ktoreby lgdem fto koni ruszyć nie potrafiło , 
wianiem pow ietrza, które żaglami chwytaig, 
nagle pędzone bywaig.

ĆKontynuacya naftgpi.)

U W.. ■*" .AU
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Szalbierftwo i gufla.

W a n u ś  M uraelowna, kobieta w tych okolicach  
dość znaioma, umiała poćciwego Bednarza na­
m ów ić, ze iey wielki'lkarb obiecany, z które­
go  iey duch fkarbti tego pilnuiycy, iuż kilka  
pieniydzow ftarych zadań, które też pokazywa­
na, a źe iuż w fkrzynie iey  wzgorg z /oźon y  
ieft. Sposob zaś do otrzymania ieg o , że w tym  
zależy , aby trzy dni w czerwonych fzaciech 
w nożu lezańa, a dwie niewiafty aby i§ ftrzegfy.

Córki bednarza miany czerwone fzaty, a 
Hanuś rak fig zaklina/a, że fię podzieli z bed­
narzem, że fig na oftarek z żony fwoiy namówić 
dan, pożyczyć iey do tego potzebnych fzat. 
Ubrana w te fza ty , ukradła fig do ł r z a , a dwie 
niewiafty wachowa/y przy niey. Prawie w ten 
dzień, co obaczyć trzeba, Bednarczyk w drogę  
iako mowin, fig udał. Naftgpuiycey nocy k o -  
ło  punnocy wszcżyt fie trzalk i mruczenie fixa* 
szne przede drzwiami. Hanuś porwawszy fig 
w nożu, udawana fig przelękniony, a wrzeszcza­
ła: oto duch! oto duch! oto f io i ! N ie ­
wiafty chociaż nic nie w idziały, iednak ze ftra- 
chu pocze/y fig p o c ie , przeżegnać fig i modlić. 
Po ikończonym  hanaśie Hanuś zawoćafa : S/y-
szatyście co duch powiedzian: że ieszcze fzesc- 
dziesiyc talarów przyftaw ić, na niedziele w tych

fza-



fzaciech do kościoła isi5, ubogim  hoynie roz­
dawać, a do mieszka ko/cielnego wiele w ło ży ć  
m am ? N iew ia ry  wprawdzie nic nie ffyszafy, 
b y ły  iednak tego rozum ienia, źe to duch roz­
kazał, a bednarz na obietnicę źe ium m ę w troy  
nnsob odbierze, dał hę nam ówić, źe tey fzal- 
bierce fze/ćdziesiąt talarów pożyczył. Nidzie* 
Je niewiahy chciany ią do ko/cioła odprowadzić, 
ale H anu/ nie chciafa, owszem niewiaftom  
dotkliwie zarzucała, źe one w tcy  rzeczy czegoś 
zaniedbamy, a ze  dla tego fkarb oraz zfze/ćdzie- 
siat talarami utracony, Córka iedna Bedna- 
rzow a dom yślaiąc hę fzalbierftwa, zerwana 
Hanufi pożyczoną czapkę zg ? o w y , a tak od* 
kup fkarbu Ikonczyła, Bednarzowi łię oczy  
otw orzy /y , a począć o fzalbierflwie i złodziey- 
ftwic gadać, ale Bednarczyk tak m u rozurriią/ 
odpow iedzieć, źe umylknąć musia?. Teraz  
fię ta fprawa do fądow doniofła, które ia roz­
trząsaną. Ale Hanuś nić nie m a, a pom ocnik  
iey , duch, także n ic , czego by (ie oszukany 
bednarz względem 6 0  talarów iw oich trzymać 
mogm*—  Patrzcie co fie ieszcze za dni naszych, 
a to wkraiach ośw ieconych dzieie! Izali to  
nie pokazuie potrzebę lepszego wyczwiczenia 
dziatek, iako w domu tak i we fzkomach?

Spra-



Sprawiedliwy ma na* pieczy 'żywot

bydlątka Iwego.

N  a ten text [Przyp. Sal. 12, 10-) kazał bym  
przynam nieyjraz do rok u , kiedy bym  Kazno- 
dzieią b y ł. W Kateizmusie musiały by pow in­
n o/ci względem bydła, osobliw y mieć Rozdziać 
kiedybym  m ieysce wKonsyftorze trzym ać; a 
kiedybym  miftrzem fzk o ły  by?, tedybym  za 
trapienie zvA crza , (choć rózgi w fzk ołach  nie 
łubie) rózgi nie fzanował, aby trapiciel niepra-, 
wosć fw oię  na ciele fwoim  poczuł. A  kiedy­
bym b ył Rektorem A kadem yi, wygnał bym  
Studenta, który by zuchwale konia na śmierć 
przegnał, bez m iłosierdzia. PieszczotliwoŚĆ 
nie icR wadg m oin , a zapewne nie przekładam  
piefka kochanego nad cz!ow ieka. Ale przed  
kilka dniami nieszczęśliwa dola biednego konia 
ruszyła mig aż do też , a wzbudziła we innie 
one m yśli któreście czytali. N ieszczęśliw e one 
Rworzenie umdlewało pod ciężarem fwoim , a 
b y ło  tak ztrudzone, że nayokrutnieysze razy, 
które mu tyrańfld iego poganiacz, nawet na 
głow ę i w oczy zadawał, ono do powitania 
przyw ieść nie m ogły . Jeden z przytom nych  
potrzgfl m u troche owsa, do‘ ktorego w głodzie  
fwoim  ieszcze oRatnim dechem , który utra­
pienie iego Ikończył, fcggało- U pewnili m ię 
lu d zie , 2e to biedne b y d ło , ktorego panem
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człow iek a cffrześciSnin ie(t, z niedoftatku obro­
ku przy robocie znuzione zniszczało. A prze* 
ciem m iedzy wielkę gromadę ch łopców , ied- 
nego tylko poftrzegf, który na fobie znaki z li­
towania nad (tworzeniem cierpięcym  wydawał, 
reszta nagrawała fig z iego umdlewania i biedney 
p oftaci, podobno że im ieszcze nikt nie podał 
d o zrozum ienia, że bydło równie iako i m y  
czuie b o le /c i, że ie Bog także iako [nas do 
fzczgśliw o/ci iemu przyzw oitey (tw orzy ł; źe 
onemu krzywdę czynić tym  bnrzieykary godna 
ie it ,  ponieważ fig ufkarzać nie m oże , a żaden 
fędzia  go nie ffy szy , oprocz Sędziego W szech- 
w iadom ego, na ktorego trapi ciele bydła nied- 
b aię, ponieważ im  długocierpl iw o/c iego ie­
szcze  aż dotęd folgowała. —  Je/li to prawda 
że fig ludzie naszego wieku poprawiaię, doznać 
(ia tego musi i bydło.



Doświadczone lekarftwo przy zarazić

na bydło.

N ie p o c h y b n y  i p rzez doświadczenie za­
chwalony Śrzodek zarazie na bydło zabieżeć, 
ieft ten , żeb y  każdemu bydlęciu na wiosng ied- 
ne łyszk e m iodu dano, na ieśień zaś wszyft. 
kiem u bydłu przez ośm  dni fo li bałwaniaftey 
dano lizać*

G dy śig trzeba obawiać, 'żeby zaraza|rijł 
bydło naftąpiła; każdemu bydlgćiu, ;bądźże 
iuź chorowite , bądźże ieszcze zdrow e ie ft ,  
każde 4  dni i  g łow y czosnku do gardła wet­
knąć pow inno, i codźień dziury w n ośie  fm ołą  
pomazać. G dy zaś iuż zaraza na bydło naftą- 
p iła , i  ginąć zaczyna; naftgpui/gcym fposd* 
bem  naypewniey iey  źabieżeć można:

W ziąwszy naylepsze Antinionium  crudum  } 
[fu row y  fzpisglas,] i  ftłukszy ie na fubtelny  
p roszek , dać śig  m a bydłu na dobry koniec  
n o ża , w kawałku wydłubanego ehleba, co Śig 
każdem u do gardła wetknie. G dy ten śrzodek  
bydłu  laxacyą fpraw i, tak p rzez tydzień dwa 
razy powtarzono bydź ma* Jeżeli zas laxacya

D  u
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u  bydła po pierw szym  rrźie nie naftąpi, tedy 
Śig mu to na trzeci dźień znowu daie, i tak śig  
potym  dawanie tego lekarftwa każdy tydźien  
dwa razy u wszyftkiego innego bydła powtarzać 
ma. T o  lekarftwo s ię  przy doświadczaniu za 
naypewnieysze udało i ftwirdżilo.

G dy zaś byd ło  na śledżione zapaloną cho- 
r u ie , zażywać ś ię  ma ,

Kryda, która fubtelnie na proszek potłu ­
czona, i na dobrey łyszce zflfuczoną siarką 
na koniec noża pomieszana bywa. T ę  w trzy 
cześći w od y , i i cześć o£Łu rozpuściw szy i do­
brze fpofem  pom ieszawszy wlać powinno do 
gardła chorego bydła.

T ak że śią b yd łu , które zwyczaynie kilka 
dni przed ty m , niżeli śig zapalenie śledziony  
ro zm n o ży ło , źreć nie chce, napoy daie z roz­
m oczonego lnianego o leyczyk a , który barzo 
ieft ochłodzaiący. A gdy go bydło pić nie 
ch ce , gwałtem  m u do gardła ma bydź wlany.

D la powszechney wiadomości śig  tu ie- 
f  zcze przy daie, że  przy pokazuiących Śig zna­

kach



kach zarazy m iedzy bydłem , poirzebna ieft,'aby 
ięzyk  bydfa oglądany b y ł , poniew aż się  częfto 
na nich niektóre wielkie czarne królik i znaydu- 
ig , które bydfii w iarćiu  przeszkadzają

T e  kroftki powinne bydź oftrym  nożem  
r.ozęrznigte* a rany 3 częściam i w o d y , i  1 
cz.ęśćig o 9:u w ym yte. N iek tóre  bydło doftar 
wa te kroftki wigcey niżeli ieden raz , przeto  
igzyk  częfto oglgdać potrzeba, a gdy Śig kroft­
k i p o k a z u j , przerzeqzonym  fposobem  Śig 
fprawować.

D  2  Xzali •



Izali krzyczenie fowki na domie cho* 

rego  człowieka znakiem ieft 

śmierci iego?

G d y  w y , m ili ludźie w ieyscy! m niem acie, 
że fowka blifky śm ierć ch orego , na ktorego  
dom u śig z w ielkim  krzyczeniem  posadzi, o p o ­
wiada, a wielu mieszkańców m ieyfk ich , zdaiyc 
śig bydż m ędrszym i, tego śig zapieraiy, tedy 
£ig pytać trzeba,na ktorey (Ironie prawda ieft?

Co Śig m ig 'ty c z e , m ili ludźie! fydzg, żę 
prawdg m ów icie, a to  z tey  przyczyn y , ponie­
waż śig mniemanie wasze na codziennym  do­
świadczeniu gruntuie, i  ia fam tak przez wła­
sne, iako też przez innych ludźi baczenie do­
św iadczyłem  śig tego.

Lecz źebyśćie przy takowym krzyczeniu , 
fó w k i, którym  śm ierć chorego opow iada, nie 
m niem ali, iakoby ten ptak rozważyć i rozsy* 
dźić m og? przyszłe rzeczy, tedy wam tu p rzy­
czyny tego przedfpżg, zktorychbyśćie ty rzecz  
zrozum ieć m ogli. Picrwey wam zaś nieco

opo-
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o p o w iem , czegom  śie  fam wzglfdem , tey rze­
c zy  na w śi doświadczy?.

G dy śig w p rzeszu m  W ie w m o iey  wios^ 
ęe zeftarzały iuź dość człowiek na ćigszkę g o ­
ryczkę rozchorow ał, ffyszano parę nocy przed  
zeyśćiem  iego fow kę krzyczeć na dachu tego  
dom u, w którym  m ieszka/, zkyd inni obywa­
tele fydźili, ze  um rze, i  tak śię  prawdziwie 
{la /ó , a ćiało iego p o  zeyśćiu iego tak prgtko  
na (każenie p rzesz /o , źe nie można było  docze­
kać ś ię  w yznaczonego czasu do pogrzebu iego.

Parę ty dni p o  tym  przypadku dała ś ię  
?nowu iedney nocy u m oiego dworu na piekar­
ni , która w ogrodzie od innych budynków od­
dalona osobno fto i, i  w ktorey  nikt nie m iesz­
k a , fowka fłyszeć. G dym  tedy w porannym  
czaśie piekarnię o tw orzy ł, nieznośny m ię  
fm rod d o szed /, a fzukaw szy przyczyny tego  
fm rodu, znalaz/em w piecu piekarfkim , zde- 
ęh łeg o k o ta  iuż nagni/ego.

A poniew ażźe’ wam w iadom o, że  fowka 
do rodzaiu rabownego pta&wa n a leży , a w ro ­
żnym czaśie i  na rożnych mieyscacb przy nale-

ży-%



źytym  baczeniu się  p o k aza ło ,iż  rabowne zw ie­
rzęta i ptacy nie tylko pary zć ia ł martwych w y­
chodzące, ale tez i pary do tych zć ia ł mart» 
w ych śię  rownaiącc niektórych w ćieszkich i 
długotrwałych chorobach lezących osob z dale­
ka czu ią ; tedyr to zapewne nieszczęśliwy pro- 
gnoftyk i znak dla takowych chorujących ludźi, 
gdy Śig fowka albo inny rabowny ptak na dach 
ich dom ow posadzi, gdyż prz.ez Tubtelne p o ­
czuwanie lub wąchanie ći ptacy, których głod  
Śćifka, dobrze poznawaią wyparowanie tych 
c z e ść i, które przy dAigotrwafey chorobie pier- 
vycy  nnftępuie, niżeli ferce zarażone bywa.

A w p ow szech n ości, m ili ludzie! w szy- 
{Ikie niemal lpraw y zwierząt pochodzą zfub- 
telnego czu n a , bo przez czucie znnyduią 
p szczo ły , pszczelniki lub pniaki fw oie na i  
m ile , p śi panów fwoieh m iędzy ty/iącam i lu ­
dźi, baranki we w ielkiey trzodzie matki fw oie, 
te zaś baranki fw oie, iafkołki i bociany na 
wiosnę przyszędszy gniazda fw o ie , a podobno  
też i inne pta&wo od  czasu do czasu przecho­
dzące za powodem  czucia każdy rok na to 
m ieysce zaś przych od zi, na którym  przeszły  
rok było.


